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niektórych warunków. Lecz stosunki 
Sowłeltów z ich sąsiadami zbyt często

“ "- 1™ 1     ■
zależą od wymagań ich polityki wew­
nętrznej.

(Telefonem o d n a s z e g o  ' korespondenta.)

Warszawa, 15 stycznia. (G). Prasa 
dzisiejsza donosi, że wielki rozrost są­
downictwa i szkolnictwa wojskowego 
spowodował, iż kadry zawodowe obu 
tych korpusów okazały się niewystar­
czające.

Począwszy od 1 marca rb. będą 
przyjmowani z powrotem do annji 
czynnej oficerowie rezerwy z wykiztat

ceniem prawniczem — w randze do ma 
jora włącznie, nie starsi nad 43 lata iw  
randze podpułkownika w wieku do lat 
45. Prócz tego poszukiwani młodsi 
oficerowie, porucznicy do lat 30 i kapi­
tanowie do lat 35, mogący wykładać w  
szkolnictwie wojskowem języki, mate­
matykę i nauki przyrodnicze,

(Telefonem od u m e g o  korespondenta.')

Warszawa, 15 stycznia. (G). Z Pa­
ryża donosz? ze wczoraj w nocy 
zmarł nagie wybitny biolog i bakterio­
log prof. Jan Danysz, kierownik od­
działu instytutu Pasteura, zamieszkały 
w Paryżu ód 40 lat.

Zajmował on wybitne stanowisko 
we francuskim święcie naukowym, byl 
autorem licznych prac z zakresu biolo­
gii . W rokit bieżącym rząd polski od­
znaczył prof. Danysza krzyżem ko­
mandorskim Polonia Restituta.

opozycji w
(Telefonem od nas2e?o korespondenta.)

PO OBJĘCIU RZĄDÓW PRZEZ NO­
WY GABINET ŁOTEWSKI. 

Wiedeń. 15 stycznia. (PAT.) Poseł 
łotewski we Wiedniu Nuksa ogłasza 
w „N. Fr. Presse“ uwagi na temat sto­
sunków na Łotwie.

Nowy gabinet jest w przeciwień­
stwie do dawnego zorientowany prawi 
cowo. W ewnątrz państwa panują upo­
rządkowane stosunki. Brak jednak jest 
odpowiednich terenów zbytu.

Aby tereny te rozszerzyć zawarto w 
ab. roku traktat handlowy z  Rosją a 
niedawno prowizoryczny układ handlo­
wy z Polską.

Należy się spodziewać, że po zała­
twieniu kilku kwestii będzie zawa ły 
traktat definitywny.

KTO BĘDZIE NASTĘPCA 
MIN. GESSLERA.

Berlin, 15 stycznia. (PAT.). ,,Voss. 
Ztg.“ twierdzi, że w sprawie obsadze­
nia teki ministerstwa Reiehswehry 
istnieje dotychczas przeciwieństwo za 
patrywań pomiędzy prezedentem Hin 
ćenburgiem a kanclerzem Marxem.

Prezydent Hindenburg ma żądać bo 
v/iem obsadzenia ostatecznego tej teki 
natomiast kanclerz M.arx dąży do pro- 
wiZfOryczńegb powierzenia kierowni­

ctwa tego resortu jednemu z członków 
"/nocnego gabinetu.
NOWY POSEŁ JAPOŃSKI W DRO­

DZE DO POLSKI.
Marsylja, 15 stycznia. (PAT). Przy­

był tu na pokładzie okrętu fiakosaki- 
maru nowo mianowany poseł japoński 
w Warszawie Matushima, który udaje 
się do W arszawy w celu objęcia pla­
cówki.

JAK LEWICA FRANCUSKA KOMEN-
TUJE MOWĘ MIN. ZALESKIEGO.
Paryż, 15 stycznia. (PAT). Prasa ko­

mentuje w dalszym ciągu przemówie­
nie ministra Zaleskiego wygfoszone w 
To w. badań międzynarodowych. Lewi­
cowa Ere Nouvele poświęca mowie tej 
dłuższy artykuł. Zaznaczywszy na 
wstępie dodatnie wrażenie, jakie wy­
warł w Niemczech ten mistrzowski wy 
kład o. polityce Polski, dziennik pod­
kreśla szczere chęci Polski w kierunku 
utrwalenia pokoju. Tendencje te ujaw­
niają się w stosunkach Polski w ciągu 
ubiegłego roku z Litwą, Niemcami i 
Rosją.

W stosunku swym do Niemiec — 
pisze dalej dziennik — Polska wyraźnie 
trzyma się zasady zapomnienia dozna­
nych krzywd. Zamknięcie granicy nie­
mieckiej dla polskiego;węgla, ofenzywa 
giełdy berlińskiej i gdańskiej przeciw 
złotemu polskiemu, złe obchodzenie się 
z robotnikami polskimi w Niemczech, 
sprawa optantów, sprawa dzieci pol­
skich na niemieckim Górnym Śląsku, 
wreszcie zbrojenie się Prus wschod­
nich i potajemne fortece niemieckie na. 
granicy polskiej są to wszystko kwe­
stie o doniosłem znaczeniu, które za­
truły stosunki polsko - niemieckie i o 
których minister Zaleski chce zapom­
nieć, ponieważ pragnie wierzyć wi du­
chowe rozbrojenie Niemiec,

To samo pisze „Erre Nouvelle‘\  da 
się powiedzieć o stosunku Polski z Ro­
sją. Podpisanie polsko - sowieckiego 
traktatu o nieagresji zależy — zazna* 
cza dziennik — ęd  . spełnienia

Warszawa. 15 stycznia. (G). Z Mo­
skwy donoszą, że prawie we wszyst­
kich fabrykach moskiewskich urządza­
ne są wśród robotników zbiórki na 
rzecz wysłanych na deportację opo­
zycjonistów.

W  niektórych fabrykach odbywały 
się zupełnie jawnie.

Hawanna. 15 stycznia. (PAT.) Z o- 
kazji rozpoczęcia VI. kongresu paname- 
rykańskiego oświadcza prezydent Ma- 
liado, że rząd i naród kubański uczynią 
wszystko, aby ułatwić na kongresie

Moskwa, 15 stycznia. (PAT.). „Pra- 
wda“ zaznacza, że Trocki i jego zwo­
lennicy kontynuują nielegalną działal­
ność. Skapitulowali oni całkowicie 
wobec socjaldemokracji świata. Zerwa 
nie ze zdrajcami tego rodzaju pisze 
d^emńk — winno być bezwzględne.

przyjazne omówienie ważnyćh zaga­
dnień oraz, że spodziewa się, iż kon­
gres doprowadzi do wzajemnego zrom  
mienia i odnowienia przyjaźni między 
narodami amerykańskimi.

mN. FR. PRESSE“ O SPRAWIE 
POSŁA BADERA.

Wiedeń, 15 stycznia.. (PAT.). „fNsue 
Fr. Fresse“ ogłasza komunikat prezesa 
Jekeyclubu, zaprzeczający wiadomości 
jakoby poseł polski we Wiedniu dr. 
Bader zgłosił prośbę o przyjęcie go do 
klubu.

Jednocześnie „N. Fr. Presse*4 ogła­
sza oświadczenie posłów holenderskie 
go i maltańskiego, że poseł polski dr. 
Bader wogóle nie zwracał się do nich 
celom przyjęcia go do Jokeyckbu. 
Obu wymienionym posłom wcale nie 
przysługuje prawo przedstawiania 
wniosków o  przyjęcie do Jokeydubu.

ZJAZD SYBIRAKÓW.
Warszawa, 15 stycznia. (PAT). Dnia

15 stycznia b. r. odbył się w W arsza­
wie zjazd organizacyjny ogólno-poL 
skiego Związku sybiraków. Przybyłe 
liczne osoby cywilne i wojskowe ą b. 
dowódcą wojsk polskich na Syberji, do­
wódcami pułków, b. członkami polskie­
go, Komitetu wojennego na Syberji i 
delegaci Związku Sybiraków na Gór­
nym Śląsku, Na zjeździć uchwalono 
zwołać do Warszawy na 39 i 30 czer­
wca b. r. ogólny Zjazd Sybiraków, ce­
lem uczczenia 10-eia powstania b. V*tej 

? dywizji syberyjskiej i założenia c-gólno*
! polskiego Związku Sybiraków.

OTWARCIE WILEŃSKIEJ 
RADJOSTACJL

Wilno, 15 stycznia. (PAT.). Dziś od­
było się uroczyste otwarcie nowo zalo 
żonej wileńskiej radjostaęji. aN otwar­
cie przybyli wojewoda Raczki ewicz, 
ks. Arcybiskup. Jabłrzykowski generał 
brygady Powowicz i szereg innych 
osobistości. Po poświęceniu radiostacji 
dokonanem przez ks. metropolitę Ja- 
btzykoAyskiego zebrali aę  wszyscy go 
ście w studio, gdgie pierwszy prze mó­
wił naczelny dyrektor Polskiego Radia 
z W arszawy dr. Chamiec. Następnie 
szereg mówców składało życzenia no 
wej instytucji.

PROCES KIEPURY. \
Wiedeń, 15 stycznia. (PAT). „Wie­

ner Aligemeine Zeitung“ djnosi z Bu­
dapesztu, że w tamtejszym sadzie po­
wiatowym odbyła się dziś rozprawą c 
obrażę czci przeciwko polskiemu śpie­
wakowi Janowi Kiepurze. Oskarżycie­
lem byt przedsiębiorca koncertowy dr. 
Kola, obrażony listem p. Kiepury. Kie­
pura zjawił się na rozprawę w towa­
rzystwie jednego z oficerów polskich 
który, pełnił funkcje tłumacza.

Obrony podjął się członek królew­
skiej opery w Budapeszcie dr. Pogany, 
który jest jednocześnie śpiewakiem i 
adwokatem.

Rozprawa zakończyła się ugodowo.

POGODA W 'PONIEDZIAŁEK;
Warszawa. 15 stycznia. (Tek * \vl) 

Komunikat Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie, .-Prawdopodobny prze­
bieg pogody w dniu 16 bm.: Przewa­
żnie pochmurno, deszcz, na zachodzie, 
a krótkotrwałe wypogodzenie na wsclio 
dzte. Temperatura powyżej zera. Słabe 
wiatry południowo-zachodnie, a potem 
zachodnie.

konsul austriacki oszustem.
Wiedeń. 15 stycznia. (PAT.) Wczo­

raj został aresztowany w Werenliardt 
w Styrii*, b. konsul austriacki w W ar­
szawie, baron Rohn-Rohnau pod zarzu­
tem sprzeniewierzenia 150.000 szyi. 
austr .na szkodę hr. An. Ostrowskiej.

Baron Robn-Rohnau otrzymał od lir. 
Ostrowskiej 150.000 szyk austr. z pro­
śba przewiezienia ich z Polski do Wie­

dnia. Zlecenia tego jednak nie wyko­
nał.

Po upływie roku hr. Ostrowska wnio 
sła doniesienie karne, w  następstwie 
czego rozesłane zostały za Rolm-Roh- 
nauem listy gończe. W  aferę tę wmie­
szany jest też syn barona Jan, który 
również zbiegi a nadto żona austr. se­
kretarza legacyjneso w Madrycie bar. 
Nikobcz,

Rozłam wśród komunistów francuskich.
{

Paryż, 15 stycznia. (PAT.). Le Jom> | z. komitetu centralnego partji jako oska 
nal donosi, że komuniści T reinet Gi- rżenie o porozumiewanie się z grupą 
rault i Radis,, faktyczni przywódcy par Trockiego. Spodziewane jest wykluczę 
fcji komunistycznej wykluczeni zostali ‘ nie jeszcze innych członków komitetu.

VI. kongres wszethamerykański
został otwarty.
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Szpiegostwo sowieckie
(Korespondencja własna).

Sztokholm, w styczniu.
W początkach grudnia ub. r. areszto­

wany został przez policję -sztokholmską 
porucznik rezerwy marynarki szwedz­
k i^  Norberg z powodu ciążącego na 
nim zarzutu szpiegostwu na rzecz po­
selstwa sowieckiego. Przeprowadzone 
śledztwo wykazało, że Norberg pozo­
stawał istotnie w ścisłych stosunkach 
z poselstwem sowieckiem. ..Pieniądze, 
ze swą robotę otrzymywał Norberg co 
miesiąc pocztą, a rolę pośrednika w 
sprawie dostarczania opracowywanych 
materiałów spełzała jego własna ^ana.

Policja szwedzka zwróciła uwagę; na 
Norberga z powodu niezwykłego zain­
teresowania, jakie ten ostatni, .teko po­
rucznik rezerwy, okazywał dla spraw 
wojskowych, a w szczególności dja 
kwestji tyczących się twierdz nadbrze­
żnych. Potrzebne mu wiadomości sta­
rał się on zdobywać przez swych ko­
legów z marynarki i właśnie te jego 
usilne starania wzbudziły pierwsze po­
dejrzenia.

Aresztowanie Norberga s-ało się na­
tychmiast rzeczą głośną, wywołało 
wielkie zaniepokojenie opinii publicznej 
i odbiło się echem nietylko w prasie 
szwedzkiej, ale i w całym świecie.

Zarówno komunikaty rządowe, iak i 
wyjaśnienie poselstwa sowieckiego nie 
przyczyniły się zupełnie do gspokoje- 
nia ogólnie panującego wzburzenia, a 
wyburzenie to wzmogło się jeszcze, 
gdy po parodniowym areszcie Norber­
ga wypuszczono na wolność. Według 
oficjalnych wyjaśnień zwolnienie Nor­
berga spowodowane zostało brakiem 
wystarczających dowodów do pocią­
gnięcia go do odpowiedzialności sądo­
wej. Rząd sowiecki natomiast zdecy­
dował się na odwołanie dwu najbar­
dziej skompromitowanych urzędników 
poselstwa swego w Sztokholmie, mia­
nowicie *— attache wojskowego Orasa 
i lego pomocnika Wolskiego, którzy 
natychmiast zmuszeni byli opuścić 
Szwecję.

Na tem więc sprawa cała została 
oficjalnie zakończona, przyczem lesz­
cza jedna z gazet bliskich rządowi 
„Svenska Morgenbladet44, zamieściła 
wyjaśnienie, stwierdzające, źe usiło­
wania Sowietów były w  pierwszej li­
nii skierowane nie do żdobyoia szwe­
dzkich tajemnic państwowych, lecz ta­
jemnic państw innych. Dla rządu spra 
wy te nie miały być podobno niespo­
dzianka. Ze strony poselstwa sowie­
ckiego nastąpiło również wyjaśnienie
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urzędowe, w  którem p Kopp, poseł 
sowiecki w Sztokholmie, stwierdził, 
że wszelkie oskarżenia o szpiegostwo, 
są .z gruntu bezpodstawne, że nato­
miast formy, pod któremi powierzono 
Norbergowii pracę, nie były poprawne 
i mogły dać powód do uwag ze stro­
ny szwedzkiej. Aby jednak dobre sto* 
simki między Rosją a Szwecją nie zo­
stały zakłócone i celem wyciągnięcia 
konsekwencji z nietaktu popełnionego 
przez jego urzędników, uważa posel­
stwo m  stosowne przeprowadzenie 
zmian personalnych w swym skła­
dzie.

Wyjaśnienia oficjalne zarówno ze 
strony rządu, jak i poselstwa sowie­
ckiego nię- uspokoiły opinii publicznej, 
a prasie szwedzkiej dały powód do 
liciznych słusznych i złośliwych ko­
mentarzy.

Naogół zarówno prasa lewicowa, 
jak i prawicowa nie uznały wyjaśnie­
nia poselstwa sowieckiego zą wy star- i co już po części zaczyna się realizo-
cz£djąęe i choć z zadowoleniem powi- wać. B. D.

taiy odwołanie attache Orą§a i jego 
pomocnika Wolskiego, uważały je­
dnak, że zadośćuczynienie ze strony 
poselstwa jest niezupełne, a sprawa 
cała przez rząd niedostatecznie wyja­
śniona, Niektóre pisma prawicowe do­
magały się nawet niedwuznacznie dal­
szego oczyszczenia poselstwa, przy- 
ozem wskazywano dość wyraźnie na 
osobę samego posła sowieckiego Kop* 
pa.

Dla wyjaśnienia należy dodać, że 
czynniki oficjalne liczą się dziś powa­
żnie z próbami nawiązania stosunków 
handlowych z Sowietami i to jest za­
pewne najważniejsza przyczyna, dla 
której nie chciano zaostrzać już i tak 
niebezpiecznej sytuacji, Ze względu 
bowiem na usunięcie się oficjalne An­
glii od stosunków handlowych z So­
wietami, Szwecja liczy się poważnie 
z wielkiemi możliwościami obrotów 
handlowych z państwem sowieckiem,

W  styczniu roku 1925 wyruszyło ża- J rzadka tylko nad brzegami rzek spoty- 
głowcem z Nowego Jorku, trzech po- ? ka się osady Indian. Pułk. F aw rett c-
dróżników-badaczy, pułk. Fawrett, je­
go syn i Rabigh Rimmel kolega i przy­
jaciel piłodego Fawretta. Celem ich wy 
prawy były pochłonięte przez puszcze, 
opuszczone przez mieszkańców staroży 
tne miasta mitycznych białych Indian 
w Brazylii,

Pułk. Fawrett podjął wyprawę, aże­
by odkryć ślady owęj zaginionej kul­
tury Indyjskiej. Z Rio de Janeiro do Li­
my w Peru jest S665 klin. drogi a ra­
czej bezdroża przez góry, stepy, rzeki, 
bagna i puszcze. Każdy krok jest tu 
walką o życie- z niebezpieczeństwom 
wszelkiego rodzaju z wężami jadów i- 
temu moskitami, skorpionami i wszel- 
kiemi pasorzytami, z wyziewami, które 
grożą żółtą febrą.

Krok po kroku wdzierali się trzej ba­
dacze w głąb tajemniczej krainy. Do 
Cny aby, w  prowincji Matto Gross-e szło 

się jako tako, miasto bowiem, leżące 
na skraju obszaru zamieszkałego przez 
Małych, łączy w Rio de Janeiro droga 
niezbyt dobra, ale droga, Gorzej zaczy 
na się od Cnyaby. Od tego punktu każ

. brał kierunek na Fazandobaxixi i Rio 
Xingu, by dotrzeć do Diamantino. W 
kierunku północno-zachodnim na 8 
stopniu na południc od równika, leży je 
go zdaniem, mityczne miasto białych 
Indjan. W  liście nadesłanym pod datą 
22 kwietnia r. 1925 do „New York 
Wordka donosił, że zdaje mu się, iż 
znalazł ślady prastarej kultury.

Bezdroża puszczy, zabójczy klimat 
niesłychane trudy i wyziewy, niosące 
żółtą febrę, podkopały siły podróżni­
ków. Rabigh, Rimmel j miody Fawrett 
zachorowali w  Rio Xmgu, wrócili więc 
do Cuyaby, by tam się leczyć. W dłu­
giej korespondencji, z dnia 30 maja 1925 
Faw rett douosi o straszliwych cierpie­
niach, które sprawiają ukąszenia prze­
różnych owadów. List ten był ostatnim 
śladem życia podróżników.

Z Rio de Janeiro wyruszyła końcem 
roku 1926, druga wyprawa. Podjął ją 
inżynier francuski, Roger CourMUe, po 
zostający w służbie rządu brazylijskie­
go, w towarzystwie żony i mechanika. 
Nic nie wiedząc o wyprawie Fawretta

Red Riuer, a więc tą samą drogą. Prze 
prawiwszy się z pomocą Indjan przez 
rzekę Courtville zdąża w kierunku na 
Rio Costa.

— W  kilka godzin potem — opowia­
da CourMlle spostrzegliśmy w nm- 
lyrn lasku człpwieka, który siedział bez 
ruchu, z twarzą ukrytą w dłoniach, zu­
pełnie wyczerpanego. Był siwy, mógł 
liczyć lat ok. 60. W  strzępach opada­
ło z niego ubranie, spodnie do kolan, ko 
szulę z khaki, znoszone trzewiki o gru­
bych podeszwach, biały kapelusz słom 
kowy, brudny i podarty. Gdy przy­
szedłem do niego, drgnął jak w~ d resz­
czach febry.

Zapytałem go po portugalska o dro­
gę do Cuyaby. Nie odpowiedział Schy 
liłcjn się nad nim i spostrzegłem, że nogi 

ma skłute okropnie przez muskity. Przę 
mówiłem p o .angielsku. Podniósł głowę 
i wówczas ujrzałem twarz okropnie 
zniszczoną febrą i straszneini jakietnlś 
przejściami. Powiedziałem do niego: 
„Strasznie 'pastw iły się nad panem 
moskity44.

-w Tak, głodne są te owady, — od­
powiedział i znów popadł w  zadumę.

W  Cuyabie zapytałem o  tego d a w ­
nego człowieka. Pewien urzędnik zain­
teresował się nim, wyrażając zdanie, 
że był to zapewne pułkownik Fawrett, 
a spotkałem go w odległości 170 kim. 
od Cuyaby.

W Paregłs, tj. we wsi indyjskiej, sły­
szałem znów coś niecoś o Fawreeic. 
Pewien Indianin pokażą! mi kompas, 
opowiadając, że widział dwóch bia­
łych, z których wyższy miał rurę, rzu 
cająeą pioruny śmierć niosące* Drugi 
biały zmarł w odległości ,J  księży- 
cćw“ drogi na północ od Parecis. O 
cztery dni marszu od grobu towarzy­
sza, dnigi biały, ton wyższy zakopał 
w ziemi sporo jakichś przedmiotów. 
Tym zmarłym mógł być Rimmel. In­
dianin bowiem opowiadał o nim, ze za­
ledwie mógł iść.

Sądzę — opowiada Courtvi!łe— że 
Faw rett dosszedł do Babla, skąd zwró­
cił ku górom Parecis. Wracam więc do 
Rio. by zorganizować wyprawę ratun 
kową.

Tak brzmi doniesienie CourtMlle'*, 
nu des złe w dziesięć miesięcy po spotka 
niu z Fawrettem. Czyż więc wyprawo 
ratmikowa zdąży na czas?

dy krok trzeba wyrąbywać toporem. Z Courtville wyruszył samochodem do

Kto chce mie zapewnioną egzy­
stencję na dzień jutrzejszy, niech 
kupuje tylko wyroby Krajowego 

przemysłu.
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CórK a śniegów.
Prjjąkład autoryzowany Stanisławy Knszeltwsklaj.

(Ciąg dalszy).

— Dawnobym już skończył z babami, gdyby mi 
nie przerywano. Jakem rzekł, St. Vincent ciągle cze­
ku! chwili, kiedy będzie mógł się mnie pozbyć. Pe­
wnego dnia, kiedym się niczego nie spodziewał, 
zdzielił mnie przez łeb kolbą, zapakował indiankę 
do łódki — i jazda. Wiecie wszyscy czem był kraj 
Yitkomi w  84-tym. Zostałem sam, bez, ekwipunku, 
bez żywności o tysiące mil od białych ludzi. W y­
lazłem jakoś, mniejsza już o to, jak. On wykaraskał 
się również. W szyscy słyszeliśmy o jego przygo­
dach na Syberii. Dobra jest — chwilę pomilczał dla 
zwiększenia wrażenia. — Zdarzyło się, że i ja wiem 
o tem coś niecoś.

Włożył rękę do ogromnej kieszetfl kurtki i w y­
ciągnął zniszczony tom, oprawny w skórę i czcigod­
nie gruby.

— Doistałem tę książkę od kobiety Pete Whip- 
pla, Whippla z Eldorado. Dotyczy jej: ciotecznego 

. dziada, a może nawet ojca tego dziada, niewiem do­
brze. Jeżeli jest tu ktoś, kto umie czytać po rosyj­
sku, możemy zapoznać się z pewńemi szczegółami 
podróży pana St. Vincenta po Syberji. Jeżeli zaś 
nikt nie umie...

Courbertin! On zna rosyjski! — krzyknął 
ktoś z tłumu,

Francuzowi dano przejście i popychano-go na* 
przód, chociaż protestował. 1

— Zna pan język? — zapytał Del,

— Troszkę, bardzo słabo, zupełnie słabo 
bronił się baron. — Dawno się uczyłem. Już zapo­
mniałem.

■— Czytaj pan, nie będziemy krytykować.
— Nie, ale..,
— Czytaj pani — rozkazał przewodniczący.
Del wepchnął książkę w  ręce barona, otwierając

m  pożółkłej karcie tytułowej. — Całe miesiące szu­
kałem kogoś, kto mi to przeczyta. Teraz mi się nie 
wykręcicie, Charly —.oświadczył radośnie. — Wal­
cie!

Courbertin zaczął niepewnie: „Dziennik ojca
Yakoutsk, zawierający krótki opis jego życia w kla­
sztorze Benedyktynów w Ohldorsku, oraz szczegó­
łowy opis jego niezwykłych przygód pośród Ludzi 
Jelenia we wschodniej Syberji.

Barom przestał, czekając na wskazówki.
— Powiedz nam pan, gdzie i kiedy drukowa­

ne? — rozkazał Del.
— W  Warszawie 1807 roku.
Kopacz zwrócił się triumfalnie ku zgromadza­

nym.
— Słyszycie? Zapamiętajcie sobie! 1807.
Baron rozpoczął czytanie pierwszego rozdziału.
— .Przyczyną wszystkiego był Tamerłan“ — 

wymówił, układając miniowali słowa swego prze­
kładu w znajome mu dobrze zdania.

Frona zbladła nagle i pozostała blada przez cały 
czas czytania. Raz jeden zdecydowała się spojrzeć 
ukradkiem na ojca i rada była, że patrzał wprost 
przed siebie. Czując równocześnie uparte spojrzenie 
St. Vincenta, nie zwracała na niego żadnej uwagi. 
Widzi ać mógł tylko bfałą twarz, pozbawioną wszel­
kiego wyrazu.

— „Kiedy Tamerian ogniem i mleczem pusto­
szy! Azje Wschodnia — czytał bardzo powoli Cour*

bertiń — państwa zostały zburzone, miasta zrujno­
wane, narody rozprószone iak... jak gwiezdny pył. 
Pewne liczne plemię pędzone było poprzez kraj. — 
Uciekając przed pogromcami44 nie, nie, „przed okru­
cieństwem pogromców, ci wygnańcy zapędzili się 
daleko na Syberię, kołując w  stronę północną 
i wschodnią i zaludniając zezasem bteg oceanu pół­
nocnego odnogą rasy mongolskiej4*.

— Przerzuć pan kilka stronić — poradził Bill 
Brown — i czytaj to tu, to tam, Nie mamy czasu do 
wieczora.

Courbertin wsłuchał. — „Na brzegu mieszkali 
Eskimosi, łagodni i nieszkodliwi. Sami siebie prze­
zywali „Oukilion44, czyli; Ludzie Morza. Kupiłem 
nich psy i żywność. Podlegają oni jednak plemieniu 
Chow Chuen, które tc> plemię zamieszkuje wnętrze 
kraju i zowie się Ludźmi Jelenia, pw i Chow Ohuenl 
są okrutni i dzicy. Kiedy oddaliłem się od brzegu, 
napadli na mnie, ograbili i wzięli do niewoli44. Prze­
rzucił. kilka stronią „Wywalczyłem sobie pośród 
nich wysokie stanowisko, ale to bynajmniej nie 
zbliżało mnie do wolności. Rozum mój był dla uieh 
zbyt cenny, żeby mogli pozwolić ml odjechać. Stary 
Pi-TJne był wielkim wodzem i postanowiono, ża za­
ślubić mam jego córkę, jjswunge. Jlswunga była 
wstrętnem, niechlujnym stworzeniem. , Nie chciała 
się kąpać i obyczaje miała niedobre. Zaślubiłem Us- 
wunge, ale była mi żoną tylko z imienia. Poskarży­
ła się więc swemu ojcu, staremu Pi-Une i gniewny 
był ma mnie bardzo. Plemię poczęło buntować się 
przeciwko mnie; ostatecznie jednak doszedłem do 
jeszcze większej potęgi, dzięki własnemu sprytowi 
i przemyślności; llswunga nie skarżyła się już wię­
cej, nauczyłem ja bowiem grać w  karty i wielu in­
nych rrzeczy“.

CCL dL*X
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0 podróży prof. Piaseckiego,
Przed kilkunastu dniami wrócił m 

swej naukowej pędróży po Europie dr. 
Eugeniusz Piasecki prof, Uniwersytetu 
w Poznaniu, nasza chluba i sława nau­
kowa pa polu wychowania fizycznego. 
Prof. Piasecki odbył tą podróż, jako 
delegat Ligi Narodów m  wniosek dele­
gatów czechosłowackich, celem zbada­
nia możliwość kooperacji międzynaro­
dowej na polu wychowania fizycznego. 
Ftodróż po Europie, PO najważniejszych 
ośrodkach wychowania fizycznego, by* 
la zrealizowaniem tylko części tego 
planu, dalszymi etapami badan prof 
Piaseckiego mają być jeszcze Amery- 
ka i Japonia. i

Podróż swą rozpoczął prof. Piasecki 
od krajów północy; zwiedził kolejno 
Finlandie, Szwecję, Norwegię, Danję, 
Holandię, Belgię, Anglię, Francję, 
Szwajcarię, Włochy, Austrie, Czecho­
słowację i Niemcy a wiec łącznie 13 
kraiów, w ozem 22 ośrodków wycho­
wania fizycznego. Podczas tego badał 
prof. Piasecki metody naukowe wy­
chowania fizycznego i kształcenia kie­
rowników tak cywilnych jak i wojsko­
wych, a pomocy użyczali mu; Sekcja 
fllgjeny Ligi Narodów, Polskie M. S. 
Zagr., Państw, Urz. Wych. Fizycz. o- 
raz rządy, uczeni i wychowawcy-kra­
jów zwiedzanych.

O swej podróży tak mówi prof. Pia­
secki:

„Podróżuję często zagranicą dla ba­
dań nad Wych. Fiz. już od r. 1901. Za­
znaczyć muszę, że lata ostatnie przy­
niosły wszędzie na item polu znaczny 
postęp, chwilami wprost zdumiewają­
cy. W  postępie tym przodują labora­
toria, naukowe specjalnie poświęcone 
omawianemu celowi. Pod tym wzglę­
dem ogromnie wysoko stanęła Dania, 
która posiada głośne na cały świat la­
boratorium prof. Lindhardą przenoszo­
ne obecnie do nowego budynku, wznie 
słonego kosztem fundacji Rockefellera. 
Francja ma dwa laboratoria dawniej­
sze przy szkole wojsk, w Jonhwille i 
nowe przy Uniwersytecie paryskim. 
Nięmoy wybudowali podobne w Hoch- 
schule fiir Lelbesilbtmgen w Berlinie a 
wreszcie Włochy i Belgja posiadają la­
boratoria w wojskowych szkoła cii 
(Farnesina kolo Rzymu f Bruksela).

Co do metod stosowanych w sizko* 
lach, jak dawniej, system skandynaw­
ski górnie bezwzględnie. Stara meto­
da Linga uległa już zbawiennej ewolu­
cji ! ciągle ulega jej nadal. F. Falk 
(Sztokholm) — dla małych dzieci, FIU 
Bjfirksten (Helslngfors) — dla kobiet 
N. Bukba (Dania) ~  mężczyzn i 
wielu innych, Z prób syntezy tych me­
tod, zbyt jednostronnie pojmowanych 
i stosowanych zazwyczaj w rękach ich 
twórców na uwagę zasługuje major 
Thulin (Lund — Szwecja Południowa).

Pod '  względem natomiast ilościo­

wym t. j. wymiaru czasu poświęconego 
wychowaniu fizycznemu w szkołach, 
urządzeń (sal, ̂  boisk, pływalń itd.) — 
kraje o języku niemieckim bardzo 
szybko dopędzają Skandynawię. Ha­
siem dnia u nich obecnie jest codzien­
na gimnastyka w szkołach i wprowa­
dzanie obowiązkowych ćwiczeń w uni­
wersytetach. Te-mi'’ nieppśłedmemi 
szczegółami Niemcy częściowi wyrów 
nuią swe braki jakościowe, gdyż me­
toda ięh wciąż jeszcze w części, jest o- 
parta na tradycji ojczystoj akrobatyki 
Jahna - Spiessa.

My ilościowo .stoimy w każdym 
względzie jeszcze słabo, natomiast ja* 
kośelowo — bez zbytniej zarozumiało­
ści stwierdzić to możemy — dobrze 
Polska stoi znacznie lepiej pod wzglę­
dem doboru metody, niż wiele narodów 
zachodu Europy. Tam bowiem czerpa­
no ją ze wzorów najłatwiej dostęp­
nych (t. j. sąsiednich, lub ogłoszonych 
w języku zrozumiałym; my zaś jak w 
XVI. w. sialiśmy naszą -młodzież 
wprost do uniwersytetów włoskich, 
tak też i dziś odległość, oraz trudności 
finansowe i językowe nie odstraszały 
nas od podtrzymania ciągłego kontaktu 
z samem źródłem kultury danego za­
kresu — na Północy.

Co do urządzeń naszych uczelni wy­
chowania fizycznego, . dzisiejsze są o- 
czywiście w porównaniu z  wielu za­
granicznemu poniżej możliwego pozio­
mu, lecz te, których się spodziewamy 
w Ciąąu najbliższych lat (nowy 
gmach ^tudjum Wychowania Fizycz­
nego w Poznaniu, Państw. Inst W. F- 
w Bielanach pod Warszawą) będą z 
pewnością na poziomie nie zbytkow­
nych wprawdzie, ale rzeczowo najlep­
szych urządzeń zagranicznych".

Podając powyższe cenne uwagi prof. 
Fiaseckiego, z prawdziwą dumą zazna­
czamy, iż ten, którego Liga Narodów 
tak zaszczytnym mandatem obdarzyła, 
zaczął swą owocną pracę w Sokole na 
terenie Lwowa, iż pierwszy nawoły­
wał do ćwiczeń i zabaw na wolnem 
powietrzu, przykładając swą rękę do 
stworzenia Tow. Zab. Ruchowych, za­
łożyciel K. Gimn. - Sport, w łonie IV 
gimn, (zawiązek Pogoni), inicjator nie­
jednej zdrowej i pożytecznej imprezy 
sportowej.

Obecnie pracuje prof. Piasecki nad 
szczegółowem sprawozdaniem dla se­
kcji higjeny Ligi Narodów, przygoto­
wując równocześnie podobne dla 
PUWF. i Min. Ośw. W sprawozdaniu 
tem oprze sie nietylko aa swych w ra­
żeniach i notatkach, lecz i  na doku­
mentach i bogatej literaturze w U ję­
zykach, jaką zdoła! zakupić podczas 
podróży. Fachowe sprawozdanie z o  
stanie pomieszczone na łaniach „Wy" 
chowania Fizycznego". R. W*

Likwidacja rozłamu piłkarskiego.
Walne zgromadzenie PZPN-a.

(Telefonem Od specjalnego korespondenta* „Słowa Polskiego‘0
Warszawa. 15 stycznia. (D). W dnłu 

wczorajszym odbyło się walne zgroma 
dzenie PZPN-u, w którem wzięli udział 
delegaci Krakowa, Górnego Śląska, 
Lwowa, Lodzi, Poznania, Pomorza ! 
Warszawy. Natomiast okręgi Luolia i 
Wilno nfledelegowąly swych przedeta- 
wfcieli Obrady otworzył p. da*. Cetna- 
rowski. Ze sprawozdania zarządu w y­
nika, Łc rok 1927 z powodu rozłamu 
wywołał fatalny wpływ na rozwój pił- 
kanstwa polskiego. PZPN. w  działalno­
ści swej postępuje po gentlerneńsku, nie 
jednokrotnie odrzucał środki, jakie miał 
do dyspozycji przeciwko Lidze. Ró­
wnież stosunek PŻPN-u do okręgów 
był poprawny. FIFA okazała wielkie 
zainteresowanie rozłamem i podobnie

wała swoją pomoc, jednakowoż PZPN. 
nie chcąc dopuścić obcych do wpływów 
na nasze stosunki, rezygnował z tej po 
mocy.

Następnie złożył sprawozdanie-z W. 
G. D. dr. Wojakowski, z Polsk Koli. 
Sędziów p. Mallow i kasowe p. Hoćz- 
ncr. który wyjaśnił, że efektywny dług 
PŻPN-u wynosi 15.000 zł., a nie 40.000 
zł., jak również że kwota 1000 dok nale­
żna Turcji, będzie umorzona z chwilą 
wyjazdu polskiej reprezentacji do Tur­
cji Następnie przez aklamację wyrażo­
no podziękowanie ustępującemu zarzą­
dowi i wybrano prof, Dręgiewicza prze 
wodniczącym konstytuującego walnego 
zgromadzenia PZPN. z klubami należą­
cymi do Ligi Odbyło Się ono w nie-

wicz, przewodniczył pułkownik Jacheć, 
zaś honorowym przewodniczącym obra 
no dr, Cetnarowskiego. Statut przyjęto 
Nowe władze PZPN. wybrano w na­
stępującym składzie: Zarząd: prezes 
gen. Bończa-Uzdowski, wiceprezesi: 
Bratkowski i Dziatyński, sekretarz kpt. 
Machowski, skarbnik Korniak, członek 
Zarządu Witoszyński, kapitan sportowy 
Tadeusz Kuchar, referent spraw zagra­
nicznych Orski. Wydział Gier i Dyscy­
pliny: przewodniczący Antoszkiewicz, 
członkowie: Dzierżanowski, Sankow- 
ski, Berliński, Lucyna i Goldfedęr. Ko­
misja Rewizyjna: dr. Mękarski, Lasko

|  wnięki, Wasserab, Zakrzewski, Du- 
dryk. Pozatem uchwalono złożyć wozy 
tę przez specjalnie wybranych delega­
tów pułkownikowi Ulryęhowi \ zawia­
domić go o zlikwidowaniu zatargu wpił 
kąrstwie oraz prosić o opiekowanie się 
Polskim Związkiem Piłki Nożnej.

W  sprawie Pogoni zniesiono dyskwa 
IMikaęję Pogoni, oraz uchwalono, żeP o  
goń ma rozegrać zawody przyjacielskie 
z Warszawianką w Warszawie i z IFC, 
wę Lwowie,

Walne zgromadzenie Ligi Państwo­
wej odbędzie się jutro.

Z działalności Ośrodka i  F.
we Lwowie.

Ośrodek wychowania fizycznego 
DOK. VI. rozwinął już wczesną je­
sionią, szczególnie ożywioną pracę 
sportową i prowadzi ją obecnie nadal, 
zyskując coraz to lepsze wyniki.

Za zadanie położył sobie Ośrodek 
wych. iiz. podniesienie poziomu spor to 
wego we Lwowie i na prowincji przy 
gotowanie jesionią uczestników do. 
sportów zimowych' i szkolenie kadr 
instruktorskich na okres letni.

Dzięki zrozumieniu i silnemu popar­
ciu 'Miejskiego Komitetu WF. i PW. 
przy pracy pełnej poświęcenia kier, 
łref. pw. i wf. ppłk. Lewickiego i ofic. 
Ośrodka por. Barana i por. Krywaida, 
cel został w zupełności, osiągnięty.

W okresie jesiennym 1 zimowym zor 
ganizowano szereg kursów, które obej 
mowały po kilka kompletów, a miano­
wicie :

Kurs t a t r .  gimn. pań i panów 125 
uczestników; kurs gimn. pań i panów 
dla początk, 380 uczestn., lekkoatlety­
ka pań i panów bistr. 70 uczestn.. dia 
początkujących 205 uczestn.

Gimnastyka i lekkoatl, pań i panów 
kurs instruk. z  czterotygodn. pobyłem 
p. Nor lingę 340 uczestników., boks 

i kum lustr. 140 uczestn.. dla początk. 
140 uczestn.

Szermierka, szable i florety pań l 
panów kurs instr. 152 uczestn.. szer­
mierka kurs początk. 168 uczestn.

Na szczególną uwagę zasługuje kurs 
instruk, mł. wiejskiej gimn,. lekkoatl. i 
gier z  liczba 25 uczestn., kurs zaprawy 
zimowej piłkarzy z  liczbą 38 uczestn., 
kurs instr. narciarzy z liczbą 37 ucze­
stników, kurs t a t r ,  narciarzy oflę. 
DOK. VI. 18 uczestn., .kurs instr. narc. 
pań początk. 30 uczestn.

Ogółem Ośrodek wf. szkoli w  kur­
sach instr, i początkującym około 1600

uczestników nie wliczając kursu nar­
ciarskiego Korpusu Kadetów Nr. 1. z 
p. Stoipem, w którym bierze udział 
150 kadetów.

Ośrodek rozporządza 11 salami gim- 
nastyczneml wynajętymi w zakładach 
szkolnych • n w „Sokole".

Gorzej przedstawia się sprawa z wy 
pasażenjem w sprzęt którego 
je się dotkliwie odczuwać.

Brak również dobrych ! w rsz!~ ’~- 
nych instruktorów w tak?*\ jak
tego praca na kursach ta ^ u k , w y­
maga.

Ośrodek p o r - ' '  ;? oficerów instr. 
por, Barana 1 or. Krywalda. którzy 
oprócz pracy biurowej w Ośrodku pro 
wadzą tokcje po południu i wieczorem, 
wobec czego są przeciążeni pracą.

Oprócz powyższych stałych instruk­
torów współdziałają w pracach instr. 
Ośrodka wf. następujący instruktoro- 
wie, specjaliści w pewnych dziedzi­
nach pracy wf. i mjr. dr. Dybowski, 
prof. Dregiewicz, kpt. dr. Chmura, p, 
Humen, por. Janicki, podch. Kiernoży- 
cki. Wymienić tu należy również p. 
Norlinga, którego pozyskał Ośrodek 
wf. na okres 4 tygodniowy i p, Stolpe- 
go prowadzącego obecnie lekcje narc.

Pracę swa kontroluje Ośrodek wych. 
fiz. urządzaniem zawodów. Pierwsze 
takie odbyty się w grudniu 1927, w ule 
żdżalni wojsk, przy ul. Jabłonowskich 
i dały bardzo dobre wyniki, zwłaszcza 
jeżeli się weźmie pod uwagę bież­
nie 110 m. i miekkie podłoże.

W  programie swoim przewiduje 
Ośrodek wf. jeszcze szereg kursów 
instr., oraz zawodów, pokazów itp. 
imprez sportowych, jak zawody bo­
kserskie. Akademia szermiercza pań $ 
panów oraz zawody szermierskie.

Walne Zgromadzenie K. S. LOZLA.

żak mne związki zagraniczne miarowy | dziele. Zebranie zagaił prof. Dręgie-

Kollegjura sędziów lekkoatletycz­
nych lwowskiego okręgu jest instytu­
cją, która od dwóch lat kostytuowała 
się i nie mogła ani rusz doprowadzić 
do statutowego założenia zarządu. Do 
piero upór kilku ludzi doprowadził do 
końca w dniu 14 bm„ w którym to dniu 
uchwalono wreszcie statut i iuż w 
myśl statutu przeprowadzono wybory.

Dłuższą dyskusję wywołał statuty w 
którym przeprowadzono cały szereg 
poprawek, mimo, że statut dość dobrze 
był opracowany przez komisję wybra­
ną w grudniu ub. roku o składzie Wi­
słocki, Beigel i Humen.

Po przyjęciu statutu wybrano nowe 
władze, które obecnie przedstawiają 

się następująco:
Zarząd: przewodniczący, równocze­

śnie wiceprezes Lwowskiego Okręgo­
wego Związku Lekkoatletycznego Wi­
słocki Jan, członkowie zarządu BeigeS 
Jakób i Lipecki Włodzimierz.

Komisja rewizyjna: por. Theuyer,
Schweitzer i Rzepka W ładysław.

Przy wnioskach uchwalono wyso­
kość taks za głoszenienie zawodów z

prośbą o wyznaczenie komisji która 
przedstawia się następująco: 1, za za­
wody międzynarodowe 25 zł., ogólno* 
polskie 15 z l .  okręgowe, próby, pobi­
cia zawodów złoszone osobno i zawo­
dy wewnętrzno.klubowe od 5 z t, zaś 
próby pobicia rekordu zgłoszone w 
czasie trwania zawodów 1 zł, od ka­
żdej konkurencji. Zawody o mistrzo­
stwo zwolnione są od taks. Taksę 
egzaminacyjną dla zgłaszających sie 
do egza;Vjnu sędziowskiego ustalono 
na 2 zł. ,

Z ważniejszych wniosków uchwalo­
no wysłać do Polskiego Związku Lek­
koatletycznego wniosek z propozycią 
zamianowania sędziami między nar odo 
wymi pp. prof. Dręgiewicza Tade­
usza i Kuchara Tadeusza, oraz sędzia­
mi związkowymi pp. Rzepkę Antonie­
go i dr. Ruckera. ,

Z mandatu wybrania zarzadu K. S, 
spodziewamy się. że zawody bedą w 
przyszłości należycie obsadzane i nie 
powtórzy sie więcej fak t że na zawo­
dach o mistrzostwo Okręgu nie bvło 
ani jednego, sędziego. W. Rz.
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w Zakopanem.
^ W  dniu 14 i 15 stycznia odbyły się w 
Zakopenm zawody narciarskie które 
daiły następujące wyniki:

Bfeg 18 kin. 1. Czech Bronisław 
(SNTT.) 1 godz. 24 min. 36 sek., 2. Mo­
tyka Zdzisław (SNTT.) 1‘25 min. 38 
sek., 3. Szostak (SNTT.), 4. Kuraś 
(SNTT.) 1*26 min. 51 sek., 5. Motyka 
Judjam (Sokół) 1*27 m. 16 sek., 6. Mo­
tyka Stanisław (SNTT.) 1*20 m. 0 sek., 
7. Król (Sokó) 1*30 min. 55 9ek., 8. Szo­
stak (Sokó) 1*31 min. 20 sek.

Bieg wojskowy 25 km.: 1. por. Wój­
cicki 2 godz. 09 min. 41 sek., 2. st. strze 
Lec Skupień 2*10 mim. 20 sek., 3. Czech 
Władysław 215 mim. 01 sek., 4. Żytko- 
wskii 2*16 min. 18 sek„ 5. Zaydeł 2*16 
mim 31 sek.

r

Bieg juniorów 7 km.: 1. Berych 
(SNTT.) 38 min. 41 sek., 2. Poiankowy 
43 min. 30 sek., 3. Pietraszkiewicz 45 
min. 22 sek.

Biega pań.: 1. Polakówna (Sokół) 
43 min. 15 sek., 2. Loteczkowa (KTN.) 
45 min. 58 sek.

Bieg 30 km.: 1. Krzeptowski Andrzej 
II. (SNTT.) 2 godz. 39 min. 14 sek., 2. 
Walczyński 2*40 min. 30 sek., 3. Kawa 
(Czarni Lwów) 2 godz. 50 min. 22 sek.

Konkurs skoków na Krokwi: 1.
Czech Bronisław (SNTT.) 51 i 53 i pół 
m. nota 18.145 pkt., 2. Rozmus (Wisła 
Kraków) 43 i 45 m. nota 15.812 pkt.,
3. Graca (Sokół) 44 m. nota 15.415 pkt.
4. Żytkiewicz* 5. Gąsienica, 6. Kuraś. 
Motyka Stanisław uległ kontuzji, zaś 
Sieczka nie startował.

Kombinacja: 1. Czech (SNTT.) 19.972 t Poza konkursem Czech (SNTT.) usta
pkt., 2. Kuraś (SNTT.) 15.120 pkt., 3. j nawia nowy rekord polski fenomena!.
Rozmus (Wisła) 14.906 pkt.

KRONIKA
Katowice. Piłka nożna: Zjednoczenie 

Przyjaciół Sportu Królewska Huta- 
Brzeziny 9:0 0:6, Załęże - Pogoń Ka­
towice 7:0. Pogoń - Bytom Gliwice 
3:4. Ruch Wielkie Hajduki - Śląsk 
Świętoęhowiice 4:0. Orzął — 0:9, My­
słowice 5:0.

Warszawa. Konkurs strzelecki o na­
grodę zbiorowa wygrał por. Podosłd.

Miedzyklubowy turniej siatkówki 
wygrał AZS. Warszawa.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Wiedeń: Wacker - Simmering 3:2, 

Hertha - FAC. 2:1, Sportclub -Brygi- 
tenauer 10:0, Austrja - Vienna 1:1, W. 
A. C. - S!ovan 3:3.

Zagrzeb: Gradjański - S!ovan 3:0, 
HASK. - Sawa 6:1, Concordia - Spar- 
ta 8:0.

Jubileusz 
Macierzy Serbskiej.

(1826—1926)
Z powodu licznych przeszkód świę­

cono uroczyście stulecie placówki o- 
świaitowej serbskiej „Matica Srpska" 
dopiero 28 i 29 grudnia ubiegłego roku 
w  Nowym Sadzie, przy współudziale 
delegatów także z innych państw sło­
wiańskich.

Macierz Serbska (Matica Srpska) zo 
stała założona dnia 16 lutego 1826 w 
Budapeszcie. Pierwotnym celem towa 
rzystwa było wydawanie tylko cza­
sopisma literackiego, niebawem jednak 
działalność jej wkracza na szersze to­
ry.

Przeniesiona w  r. 1864 do Nowego 
Sadu, rozwija dalej swą akcie oświa­
tow y stając się potężną narodową in­
stytucją.

Historia jej to wyraz bohatierskich 
zmagań narodu serbskiego w byłej 
monarchii austro-węgierskiej, opiera­
jącego się imperialistycznym zakusom 
zaborczej polityki węgierskiej, pod 
której panowaniem pozostawały trzy 
główne środowiska serbskie, tj. Ra- 
pat, Baczka 1 Barania.

Naród serbski umiłował tę swoją 
instytucję, nie szczędząc materialnego 
poparcia dla jej rozwoju i potęgi; to 
też „Matica Srpska** posiada liczne 
fundusze, będące zbiorowym dowo­
dem ofiarności społeczeństwa.

Sto lat jej istnienia wypełniła owo­
cna praca kilku pokoleń. Przez cały 
czas swego bytu wydała „Matica 
Srpska** szereg prac i publikacyj, iako 
to: 328 zeszytów „Letopisu", który 
dziś jest miesięcznikiem na nowocze­
sną skalę, 160 tomów „Książek dla lu- 
du“, 48 „Knjig** tj. przeważnie utwo­
rów literatury pięknej, 30 publikacyj 
okollcznośdowych, kalendarz wyda­
wany od r. 1902—1914, czasopismo 
„Matica** 1866—1870, księgę pamiątko­
wą pt. „Spomenica Matice Srpske 
1826—1926**, „Srpska Umetnost u Voj- 
vod'iniM (sztuka serbska w Wojwodi- 
r.ie) i szereg innych.'

Stuletnią działalność oświatową, kul 
turainą ! patriotyczną Macierzy Serb­
skiej można ocenić należycie dopiero 
wtedy, ieśfó się zważy, że wszystkie 
jej wydawnictwa nie były martwą li­
terą, lecz czemś, co weszło w krew 
narodu i stało się jego częścią organi­
czną. F. Crnek.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA. 
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ.

Wywiad „Słowa Polskiego" z profesorem Leonem Kozłowskim.

— Co sądzi p. Profesor o wyborach 
1 konsolidacji wszystkich ugrupowań 
polskich?

— Zadaniem „Bloku bezpartyjnej 
współpracy z Rządem" jest zgrupo Ala­
nie około wspólnej listy nietylko 
wszystkich Polaków, ale też wszyst­
kich obywateli Państwa bez względu na 
narodowość czy wyznanie. — Dlatego 
z tą sprawą łączy się ściśle tak sytua­
cja w obozie polskim, jak też wśród 
mniejszości narodowych. — Zacznę od 
tych ostatnich.

Na terenie „Wschodniej M.ałopolsld" 
wśród żydów mamy dwa odłamy; pier 
wszy ortodoksi mający za sobą masy 
żydów, t. zw. starozakonnych i w ar­
stwy inteligencji, czującej i myślącej po 
polsku. — Tak jedni jak i drudzy odno­
szą się bardzo przychylnie do Państwa 
i państwowości polskiej. Drugi odłam 
to nacjonaliści żydowscy — sjomśoi, 
którzy specjalnie na terenie Wscho­
dniej Małopolski przez zerwanie z blo­
kiem mniejszości narodowych zazna­
czyli również swój lojałny stosunek do 
Państwa.

Wśród Rusinów mamy cztery gru­
py. — „Undo“ part ja nacjonalistów „u- 
kraińskich*' i „Selrob" partja radyka­
łów wrogie Państwu i państwowości 
polskiej, „UNS*‘ i partja staroruska, bar 
dziej krytyczne i za podstawę realny 
stan rzeczy biorące, zajmują lojalne sta 
nowisko względem Państwa. — Stwier 
dzić jednak muszę, że każda z tych czte 
rech grup, dzieli się jeszcze na dwie 
grupy, nazwijmy prawą i lewą, umiar­
kowaną i nieumiarkowaną. — Chłop ru 
ski, podobnie zresztą jak polski, ma do­
syć partji politycznych — wiózł realne 
wyniki rządów Marszałka i ustosunko 
wywuje się lojalnie wobec tego rządu, 
odczuwając zwłaszcza poprawę gospo-

Lwów, 15 stycznia.

darczą wyrażającą się w jego zrozu­
mieniu w tem, że< podczas kiedy przed­
tem za parę butów musiał dać dwa me­
try żyta, dziś ma ich dwie pary za metr. 
Dlatego chodzi nam o to, ażeby wysta­
wiać na listach takich kandydatów, któ 
rzy na poparcie ludności nietylko pol­
skiej mogą liczyć.

O ile chodzi o stronnictwa polskie to 
zaznaczyć muszę, że dzisiejsze partie 
polityczne przeważnie są partjami wy- 
rosłemi w czasach niewoli i dlatego nie 
dostosowanemi do istnienia własnej 
państwowości. — Nie twierdzę przez 
to, że partje nie mają racji bytu, ow­
szem przeciwnie, lecz dopiero z chwilą 
gdy punktem wyjścia dla programów 
partyjnych stanie się interes Państwa 
jako całości będę widział czas do różni­
cowania programów zarówno społecz­
nych jak i politycznych.

Konstytucja nasza daje supremację 
partyjności, robiąc suwerenem 444 po­
słów, nie stwarza stosunków, któreby 
miały cechy stałości i trwałości. Cho­
dzi nam o wznowienie władzy Prezy­
denta, o rozgraniczenie władzy ustawo 
dawczej, wykonawczej i sądowniczej. 
Nazywają nas często zwolennikami u- 
sfcroju prezydialnego; pojęcie to nie ma 
się jednak pokrywać z prezydjalizmem 
amerykańskim. — Chodzi nam bowiem 
o rozbudowanie władzy Prezydenta, a 
w zakresie odpowiedzialności parla­
mentarnej o stworzenie takich warun­
ków, w którychby rząd usunąć mógł 
tylko pewną pozytywną większość, da 
jącą pełną rękojmię stworzenia drugie­
go silnego rządu, bo tylko to zmienno­
ści, chwiejnoścl w naszym życiu poli- 
tycznem może zaradzić, 

j Dążeniem naszym jest, ażeby ,wszy*
( scy stanęli na stanowisku państwowo, 
i ści polskiej, ażeby ugrupowania polskie

1 *
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Sodaliska Mariańska, żona inżyniera/ emer. Radcy ministerialnego
zaopatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu po długich a ciężkich cier­

pieniach, dnia 13 stycznia 1928 r., przeżywszy lati 60.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 stycznia. 1.925 

o gdz. 3 popołudniu z krypty OO. Bernardynów, na cmentarz Łyczakowski, 
na który zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych W( głębokim smutku 
pogrążeni Mąż, dzieci i wnuki.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłej odbędzie się 
w piątek, dnia 20 stycznia 1928 r„ o godz. 8.30 rano w kościele parafial­
nym św. Mikołaja.

We Lwowie, dnia 14 stycznia 1923. 
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' nym skokiem 61 m.
SPORTOWA

Kairo: Ferenz Varosf — Reprezen- 
facja Egiptu 4:1.
Paryż: Wiedeń - Paryż 3:0.

Hamburg: Hamburg - Bromberg3:5.
Norymberga I. F. C.: Norymbergia 

Michel 1860 7:0.
Wiedeń: Łyżwiarskie mistrzostwa 

Austrii: Bieg 500 m. Mosser 48*6 sek.. 
Bdeg 5000 m. Polacek 9 min. 18 sek.

Zimowe Igrzyska Olimpijskie w St. Mo- 
rltz. Narciarze czescy, zarówno Jak i nie­
mieccy, zamieszkają tuż przed Olimpiadą 
Zimową w Pontresino. Będzie to ostatni 
etap przygotowań tych zawodników do 
Igrzysk. W przeciwieństwie do narciarzy, 
zawodnicy łyżwiarscy i hokejowi przyjadą 
odrazu do St. Moritz. Czeska ekspedycja 
hokejowa składa się z 9 zawodników i 3 
osób, towarzyszących ekspedycji.
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wszystkie bez wyjątku, odłożyły na 
bok spory szczegółowe, ustosunkowały 
się pozytywnie do obecnego regirau. — 
Obóz nasz mimo, że mamy pewne za­
strzeżenia co do pewnych partji czy 
grup, gotów i pragnie jaknajdałej idącej 
zgody.

— Co sądzi p. Profesor o rokowa­
niach, jakie się toczą pomiędzy „Blo­
kiem Katolicko-Narodowym" a „Blo­
kiem bezpartyjnej współpracy z Rzą. 
dm“ ?

— Co się tyczy rokowań pomiędzy 
dwoma blokami, to tak jak w miłości: 
„Cały rzeczy w tem ambaras, aby dwo 
je chciało naraz". — Z naszej strony jest 
dużo jaknajłepszych chęci do zgody i 
współpracy. — O ileby jednak do 2gody 
i współpracy przedewszystkiem z oso­
bą Marszałka nie doszło, wtedy bę­
dziemy musieli przystąpić do walki, 
którą ze względu na interesy narodowe, 
tu na kresach, uważamy za szkodliwą. 
W każdym okręgu, w którymby prócz 
naszego bloku wystawił listę „Blok 
Katolicko-Narod.**, 'stracilibyśmy przy­
najmniej jeden polski mandat, co daj© 
w sumie 3—8 mandatów.

Podkreślam, że w  zakresie ambicji 
mandatowych obóz nasz kładzie nacisk 
na wartość moralną kandydatów, nsię 
zaś na ich liczbę.

O ileby niedoszło do porozumienia — 
dodaje nakooiec prof. Kozłowski — doj­
dzie do dyskusji, w której to niejedno­
krotnie imię Marszałka Piłsudskiego bę 
dzie poruszane, a my stojąc na stano­
wisku Marszałka, będziemy demasko­
wać demagogów mając to przeświad­
czenie, że przeprowadzona walka wy­
borcza będzte źródłem do dalszej prze­
budowy opinii publicznej i zwycięstwem 
myśli państwowej nad ideologią i inte­
resem stronnictw. (br. zd.)

* * e
Nie wchodząc w całość wywodów p. 

prof. Kozłowskiego, zaznaczamy, że 
prof. Kozłowski nie określa swego sta­
nowiska wobec zasadniczego warunku 
tej konsolidacji, którym jest sformulo- 
wane przez blok katolicko-narodowy 
żądanie stworzenia listy wspólnej o cha 
rakteirze ogółno-narodowym z osobna 
listą państwową dla kresów a bez przy 
łączania jej do listy Bloku współpracy 
z rządem. Nadto niesłusznie przypisuje 
prof. Kozłowski opozycyjnym stron­
nictwom narodowym na wypadek roz­
bicia konsolidacji zamiar demagogicznej 
walki z rządem, który'to zamiar w 'ode­
zwie Bloku katolicko-narodowego wy­
raźnie został wykluczony.

W Am eryce już daw no zrozu­
m iano, eo to jest PRZEM YSŁ  
NAROD OW Yl

Dlatego też d z is ia j CO 7 RO­
B O T N IK  MA WŁASNY SAMO-  
CHÓD i



„SŁOWO POLSKIE" Nr 16 z dnia 17 stycznia 1928.

Iw . Obrońców Lwowa.
W  dniu wczorajszym odbyło s^ę wal 

ne zgromadzenie Związku Obrońców 
Lwowa dla uzupełniających wyborów 
prezesa, jednego wiceprezesa i człon­
ka Rady Zawiadowczej. Z braku miej­
sca dokładno sprawozdanie odkładamy 
do następnego numeru, poprzestając

Smierfsiny epilog Mołomiiej prodokji 
„człewie&j-imlif.

A k n b ifa  Stefan Poliński spadł z  dachu d w u litro w e ! kamienicy 
i daznal piisnlieta czaszki. — Zm arł Wieczorem.

kaz bez uwzględnienia jakiegokolwiek

L^ów, 16 stycznia, 
na podaniu do wiadomości, że prezesem 
Związku Obrońców Lwowa został wy- 
brany adwokat dr, Antoni Nowak-Przy 
godzkl, wiceprezesem p. Karol Bacsyń 
ski (dotychczasowy Prezes), zaś człon­
kiem Rady został wybrany p. N, Kra­
marz.

Poniedziałek
Marcelego 

Mfo: Antoniego Op. 
Wschód Słońca 7'2ć 

Zachód 1614

TEATR WIELKI.
Poniedziałek id bm. -Donna Or$t*r\

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek Id bm,„Ntech mnie diabli./4 j

TEATR MAŁY,
Poniedziałek Id bm. „Dać*1', Oościrnw 

występ fertnera.
Wtorek 17 bm- -Dudek0. Gościnny 

występ Fertnera.

KINOTEATRY.
Apollo t „Cawmowa** z Moziucb?nm 
Kopernik: Książe Pirat.
Lew; „Casaoowa" z Mawucbloem. 
Marysieńka? Książę Pirat,
Pałace: „Upiorne oczy”*

CS305=S
WYSTAWA ZIMOWA er w  W. lama 

z Poznania, M. Gutkowskiej z Krakowa,
J. KIdooa z Warszawy | M. Reyznera.

= 0 =

So Ł T. Prenumeratorów!
Zawiadamiamy, te  int rozpoczę* 

iiśmy wstrzymywać wysyłkę dzien­
nika PT. Prenumeratorom tak za­
miejscowym iak i miejscowym któ­
rzy dotąd nie uiścili przedpłaty
za styczeń. „  . v

Honowna wysyłkę pisma rozpo­
czniemy tylko po otrzymaniu po­
wyższej prenumeraty.

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my następujący arkusz powieści pt. 
„Gteóiie”.

«s=0cs;
— Z Młodzieży Wszechpolskiej. 

Dziś w poniedziałek 16 b. m. o godz. 
20-tej w sali Czytelni Akademickiej 
(Łozińskiego 7) zebranie sekcji techni- 
ckiej. We wiórek 17 b. m, o godz. 7.15 
Wieczorem w lokalu Z, L, N. (Piłsud­
skiego 11) zebranie sekcji ideowej z re­
feratem na temat: „Polityka finanso­
wa”, J. Zdziechowskiego.

— Lwowski© Towarzystwo Foto­
graficzne, Poniedziałek 16 b. m. o godz, 
18.30 wieczór przeźroczy, docenta dra 
W. Reissa, w lokalu własnym ul. So­
koła 1, II. P-
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— Wlec wyborczy katolicko - naro­
dowy. Z inicjatywy Komitetu W ybor­
czego Młodych, odbył się w niedzielę 
w-sali Towarzystwa Pedagogicznego 
pierwszy wlec wyborczy pod hasłem 
współpracy z blokiem katolicko - naro­
dowym. Obecnych było ponad 300 o* 
sób zarówno z młodych iak i ze star­
szego społeczeństwa.

Sytuacje wyborczą referowali pp. 
Berto ni, Sienkiewicz i Sosnowski. 
Wiec zakończył się uchwalenie^ od­
powiedniej rezolucji.

«=:{V)=5
— Pożar mieszkaniowy. Przy pi. 

Bernardyńskim w mieszkaniu W. Tar­
nawskiego z  powodu nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem wybuchł 
wczoraj pożar mieszkaniowy, został 
jednak rychło przez straż pożarną u-
miejsce wiony.

_  Aresztowani© oszusta. Policja a- 
reśztowala wczoraj Józefa Konika, pra­
ktykanta biurowego.  ̂ zamieszkałego 
przy ul. Lwowskich Dzieci. L 42, za o- 
szustwo, popełnione przez sfałszowa­
nie pieczącl i podpisów i nieprawne sku 
tkiem tego zbieranie datków na rzecz 
harcerzy.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA. 
RZYSTWA SZKOŁY. LUDOWEJ.

I Na godz- 12 w  południe w dniu wczo 
J rajszym zapowiedziany występ fenome 

nalnego akrpbaty, Stefana Poiińskiego, 
zgromadził na ul. Akademickiej kilka­
naście tysięcy ludzi, żądnych widzenia 
tego wstrząsającego pokazu, którego 
część dochodu przeznaczył Poliński na 
Ligę Obrony Powietrznej Państwa 
oraz Świetlicę Policji Państwowej. 
Organizacja tego widowiska p o s t a ­
wiała wiele do życzenia, gdy się zwa­
ży, że trzy zaledwie kasy w uieopisa- 
nem były oblężeniu napierających tłu­
mów a brak policji na widowni przed 
kamienicą nr. 16 na ul. Akademickiej 
sprawiał, że tysiączne tłumy wśród 
niewidzianego oddawna ścisku falując 
w jedną lub drugą stronę, mogły każ­
dej chwili doprowadzić do nicprzewi- 

I dzianych wypadków, które tylko dziw 
j nym zbiegiem okoliczności nie miały 
j miejsca.
i Widowisko, którego początek wyzna 

czony był na godz. 12 w południe, roz 
poczęło się ze' znacznem. bo przeszło 
godzinę trwającem opóźnieniem, co na 
widowni „pod gołem niebem” wywo­
ływało w tłumie głosy niezadowole­
nia. Orkiestra 40 p. p., mająca przygry 
wać w czasie popisu, odegrała zaled­
wie dwa czy trzy utwory.

Ścisk na ul. Akademickiej panował 
nieopisany i skupiał się w dwóch prze- 
dewszystkiem miejscach: przed wylo­
tem ul. Chorążczyzny, gdzie w wyso­
kości trzeciego piętra ponad ulicą prze 
wieszaną była lina z dachu kamienicy 
nr. 4 do dachu narożnej kamienicy, 
gdzie w parterze mieści się sklep Tell- 
czkówej. Druga zwarta masa zebrała 
się przed kamienicą nr. 16, gdzie miała 
się odbyć główna produkcja Felińskie­
go, który związany łańcuchami miał w 
powietrzu oswobodzić się z  więzów. 
Pozatem u wylotu ulicy Ziniorowicza 
przerzuconą została z jednego dachu 
narożnej kamienicy do drugiego prze­
ciwległego drabina, służąca do dal­
szych produkcyj. Ożywiona byt a i t. 
zw. „zielona galerja“ —' w tym wypad 
ku chyba od śniegu „biała” — znajdu­
jąca sio na dachu gmachu Kasyna i 
Koła art-literackiego, gdzie nawet zau 
ważyć można było panie, pragnące 
mieć z tak znacznej wysokości doktad- i 
ny przegląd produkcyj akrobaty „czło 
wieka-muchy”.

W oczekiwaniu widowiska tłumy 
niecierpliwiły się oorąz bardziej. Pada 
ły tu i ówdzie przygodne dowcipy czę 
sto o podmiejskim zabarwieniu,^ publi­
czność bowiem z przedmieść napłynę­
ła bardzo licznie.

Wreszcie w kilkanaście minut po go 
dżinie 1-ej ukazał się na balkonie kamie 
nicy nr. 16

akrebatą Stefan Polińskl,
młody, człowiek, milej powierzchowno­
ści, zdjął z siebie palto i począł przy­
gotowywać się do występu. Z frontonu 
tęj ■ kamienicy m  wysuniętej drabinie 
zwisała gruba lina, którą Poliiiski zwin­
nym rzutem łańcucha przyciągnął do 
siebie, związał ją u dołu w kilka tzw. 
węzłów marynarskich, rozłożył na ba­
lustradzie balkonowej łańcuchy, po­
trzebne do produkcji, — poczerń „im- 
pressario” zapowiedział pierwszy po­
kaz u wylotu ul. Cborażczyzny.

Minęło kilkanaście minut, gdy oczy 
zebranych tłumów zwróciły się w stro­
nę frontonu kamienicy nr. 4., gdzie po­
przez ulicę przeprowadzoną była lina. 
Na skraju dachu ukazął się Feliński, u- 
brany w pomarańczowy sweter, grana­
towe spodnie i meszty gimnastyczne, 
zwinnym ruchem skoczył na wystają­
cy, kamienny fronton, rozrzucił rekla­
mę jakiejś firmy, poczem u chwyci w* 
szy się liny, zawisł w powietrzu i po­
czął przesuwać się po linie w kierunku 
dachu przeciwległej kamienicy naroż­
nej. Kilka aparatów uchwyciło go w 
tej chwili.

Wstrząsający widok. *
Z nadzwyczajną zręcznością przesu­

wał się Poliński po linie, która pod jego 
ciężarem wyprężyła się ku dołowi. W 
chwili, gdy znaehodził się nad skrajem 
dachu dwupiętrowej kamienicy praw­
dopodobnie zawcześnie skoczył z liny 
a poślizgnąwszy się na skrajnej, mo­
krej dachówce

runął z dachu głową ną dół na bruk ‘ 
chodnika.

Uderzywszy głową o kamienie chod­
nika, zalany krwią I ciężko potłuczony, 
ieżaf nieruchomy, — w tej chwili pod­
biegło ku niemu kilku posterunkowych 
i osób cywilnych podniosło go z chod­
nika I w pobliżu stojącym samochodem 
przewiozło go na Stację Ratunkową.

Reklama, głosząca „że fenomenalny 
akrobata człowiek - mucha w przejeź­
dzi e wystąpi % jedynym pokazem akro­
batycznym, ścinającym krew w ży­
łach” — głóslła niestety prawdę: fatal­
ny wypadek ściął rzeczywiście krew 
w żyłach tysiącznych tłumów, które 
przez kilka minut stały jak znierucho­
miałe, nłe ruszyły się z miejsca. Tłumy, 
stojące na ul. Akademickiej nieco dalej
— dokąd wieść o wypadku nie doszła
— stały jeszcze kilkanaście minut o- 
czekując produkcji, a gdy dowiedziano 
się o wypadku, doniesionym z balkonu, 
nie chciały dać wiary.

Pęknięcie czaszki, wstrząs mózgu* no­
ga złamana, ogólne potłuczenie.

Tymczasem nieszczęsnego akrobatą 
przewieziono na Stację Ratunkową, 
gdzie lekarz dyżurny założył mu pro­
wizoryczny opatrunek, a potem od* 
stawiono go samochodem do szpitala 
powszechnego, gdzie zaopiekował się 
nim lekarz dyżurny, dr. Zygmunt 
Laehs. Z powodu braku tętna nastąpił 
zastrzyk, fatalny jednak stan nieprzy­
tomnego wykluczał operą© Ję. Jak le­
karz szpitalny stwierdził. Poliński do­
znał pęknięcia czaszki, silnego wstrzą­
su mózgowego, bardzo ciężkich obra­
żeń na prawej skroni, złamania prawej 
nogi,i potłuczenia prawej ręld. Od 
chwili przewiezienia do szpitala pow­
szechnego, Poliński nie odzyskał przy­
tomności, a stan jego w godzinach wie" 
czornych był beznadziejny.

Wypadek wywołał w mieście wstrzą 
sające wrażenie. Ogólnie wskazywano 
na brak jakiegokolwiek zabezpiecze­
nia podczas tak karkołomnych produk­
cyj. Głosy słusznej krytyk! zwracały 
się przedewszystkiem przeciw Dyrek­
cji Policji, i i  zezwoliła na podobny po­

zabezpieczania dla tego rodzaju pro­
dukcji, W cyrkach n. p„ gdzie akroba­
ta występuje na dobrze sobie znanym 
terenie, us awianą bywa siatką ochron* 
na, gdy przeciwnie podczas wczoraj­
szego, wstrząsającego widowiska nie 
było żadnego zabepieęzenia tembar* 
dziej potrzebnego, gdy się zważy, że 
gęsty śnieg, rankiem padający, pokrył 
dachy wilgocią i bynajmniej nie sprzy­
jał pokazowi.

Naznaczyć należy, że po tym fatab 
nym wypadku część publiczności, 

•przedewszystkiem żydowskiej z trze­
ciej dzielnicy, zwróciła się do Komitetu 
z żądaniem zwrotu wstępu, co s p o te  
łą się z  oburzeniem.

Poliński zmarł o godz, pół do ósmej 
wieczorem*

Nie odzyskawszy przytomności Po- 
| liński zmarł w szpitalu powszechnym 
| o godz. pół do 8-mej wieczorem.

Katastrofa na głów­
nym dworcu.

Jeden robotnik ciężko, dwaj lekko ranni
Wczorajszej nocy koło godz. pół do 

drugiej wydarzył się na głównym dwor 
cu wypadek wykolejenia się kilku wa­
gonów skutkiem fałszywego nastawie­
nia zwrotnicy, przyczem ygrkolejone 
trzy wagony rozwaliły budkę strażni­
czą, położoną po prawej stronie dwor­
ca.

W  tym czasie parowóz zajęty był 
przetaczaniem wagonów jednego z po­
ciągów rannych. Ponieważ zwrotniczy 
nastawił fałszywie zwrotnicę — paro* 
wóz z całym garniturem wjechał na 
skrajny tzw. ślepy tor, na którym sta­
ły trzy otwarte wozy ciężarowe. Skut 
kiem silnego zderzenia, wagony cięża­
rowe zostały popchnięte naprzód 5 po­
mimo, iż szyny tego „ślepego” toru 
podgjęte do góry były zakończone „o- 
pornicą” - -  przełamały ją a wykole­
iwszy się uderzyły z ogromną siłą 
o budkę strażniczą, którą rozwaliły 

pomimo tego, iż była wybudowaną z 
cementu. W  krytycznym momencie w 
budce tej przebywało trzech robotni­
ków, Józef Góral, Józef Winczura i Jó 
zef Kuczma, z których dwaj pierwsi 
doznali lekkiego potłuczenia a trzeci u* 
legł załamaniu czaszki i w stanie bez­
nadziejnym przewieziony został dc 
szpitala powszechnego.

Ze  św iata.
r~f Radio Espana. W celu przeciw­

stawienia się planowanej monopoliza­
cji prźemysłu radiowego w Hiszpwijl, 
monopolizacji, która miała oprzeć $10 
na antyreligijnej do pewnego stopnia 
podstawie, powołano do życia katoli­
ckie Towarzystwo radjowę, zorgani­
zowane przez Luea Sauchez Cueala 
nazwą S. A. Radio-Espana E. A. J. To 
warzystwo posiada własną stację na­
dawczą. Kardynałowie z Toledo ! Tar- 
ragony. biskupi z Saragossy i Madry­
tu — Alcala, prezydent centralnego 
Związku akcji kupieckiej i wiele In­
nych wybitnych osobistości wspierają 
usilne nową placówkę.

- f  Ryciny a treść. Istnieje wiele sta­
rych dzieł ilustrowanych w ten sposób, 
że ryciny mają bardzo luźny związek 
z treścią. Takiem dziełem m. in. jest 
„Święta Fizyka” Scheuetzera — 1.732 
(8 tomów in i) , komentująca całe Pi­
smo święte. Tak np. apostrofę\psalttu- 
sty „Któż zniesie oziębłość StwóTcy?” 
ilustruje sztych przedstawiający 20 o* 
sób, ślizgających się na lodzie.

+  Mozolne obliczenia. Sporo wolne 
go czasu musiał mieć pewien stary 
Holender, który obliczył, że Pismo 
święte składa się z *334 rozdziałów 
31.175 wersetów, 773.692 słów ! 
3.566,480 liter. Słowo Jehowa powtarza 
sie 6.856 r a z y ,  spójnik i — 45.227 razyf
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Zycie prowincji.
Stanisławów, 13 stycznia.

Z teatru. W  ostatnich tygodniach 
siedm razy z rzędu wystawił nasz 
teatr operetkę Desvalieres i Gilberta, 
„Cnotliwa Zuzanna**. Stara ta i dobrze 
znana operetka cieszy się stale powo- 
dzeniem wśród naszej publiczności. 
Zasługa to niewątpliwie zespołu, a w 
pierwszym rzędzie jak zawsze świet­
nej p. Ghudzikiewiczowej grającej z 
temperamentem i z humorem oraz p. 
pawidowicza, najlepszego niewątpli­
wie w męskim zespole. Pózatetn dziel­
cie spisali się pp. Wostrowska, Adam, 
Korczowski, Kaswiner, Befinger; re­
szta chociaż słabsza naogól wyszła o- 
bronną ręką. Orkiestra z dyrygentem 
zupełnie poprawni.

Mniej udałą imprezą naszego teatru 
był Wieczór Sylwestrowy. Niedbale 
sklecony program wysłuchany z po­
dziwu godcą cierpliwością przez naszą 
publiczność pozostanie ujemną rubryką 
w tegorocznej pracy dyrekcji teatru. 
Nie ma zresztą o czem pisać.

Sanok, w styczniu.
Uruchomienia elektrowni miejskiej.

Dnia 10 stycznia puszczono w ruch 
elektrownię w Sanoku. W rodzinach 
wieczornych nagle zabłysły ulice na­
szego miasta nieznanemi tutaj blaska­
mi. Mieszkańcy całemi grupami za- 

tzymywalt się podziwiając to oświe­
tlenie, którego z utęsknieniem czekali 
od tak dawna, To czego nie mógł prze 
prowadzić cały szereg włodarzy mia­
sta w znacznie łatwiejszych czasach 
przedwojennych i w czasie wojny, sta­
ło się rzeczywistością w ciągu kró.ckich 
stosunkowo rządów burmistrza Adama 
Pytla. Mamy tu klasyczny przykłąd, 
co może zdziałać energja i wytrwałość 
jednostki, nawet mimo czynionych jej 
przeszkód.

Na początek instalacja została prze­
prowadzenia w samym śródmieściu, a 
w najbliższych tygodniach i* oddalone 
części miasta uzyskają oświetlenie. Na 
leży zauważyć, że już dziś mimo, że 
brak jest jeszcze odbiorców prywa­
tnych, koszty oświetlenia miasta kalku 
lują się znacznie taniej niż poprzednio, 
miimo oświetlenia bez porównania lep­
szego. Tak u schyłku swego żywota, 
ustępująca rada miejska, zostawiła 
swej następczyni miasto wspaniale 
oświetlone i piękne pole do współzawo­
dnictwa w coraz wydatniejszym podiio 
szeniu miasta. Najtrudniejsze są wszel­
kie początki, zatem nowa rada miejska 
dałaby dowód wielkiego niedołęstwa, 
gdyby nie zdobyła się na wprowadze­
nie wodociągów w mieście, tembar- 
dziej, że prace przygotowawcze jesz­
cze przed wojną zostały przeprowa­
dzone.

Aresztowania i dochodzenia. Oprócz 
świateł ma nasze miasto i cienie. W 
ostatnich dniach wystąpiły one wyra­
źnie w aresztowaniu tutejszego powia­
towego komendanta Pol. Państw, pod 
zarzutem oszustwa i osadzeniu go w 
areszcie śledczym. Drugą ze wszech 
ipiar niemiłą aferą jest wszczęcie do- 

/ chodzeń przeciwko byłemu inspektoro 
wi szkolnemu w Sanoku Jasińskiemu, 
w związku z gospodarką funduszami 
na budowę szkół. Najsmutniejszą rze­
czą w obu tych wypadkach jest, że je­
dna ze wspomnianych osób. to głowa 
i najwyższy stróż bezpieczeństwa pu­
blicznego w powiecie, druga to repre­
zentant władzy mający czuwać nad 
rozwojem zdrowej oświaty.

Medenice, w styczniu.
Apel do Dyr. poczt. Urząd pocztowy 

w Medenicach mależy do większych a 
mimo to posiada tylko jedną siłę. Stan 
taki fatalnie odbija się nie tylko na oso 
bie naczelnika poczty, ale przedewszy- 
stkiem na ludności miejscowej, jak i za 
miejscowej, gdyż ta niemal codziennie 
musi czekać całemi godzinami pod jed 
nem okienkiem, rzucając gromy zu­
pełnie bezpodstawne na niewinnego u-

rzędnika, który spełnia swój ciężki obo 
wiązek. — Obsługa telefonu i telegrafu 
sprzedaż znaczków etc. sortowanie 
poczty, kasa i wiele innych spraw — 
wszystko to spoczywa na barkach na­
czelnika poczty. Mieszkańcy Medenic, 
jak i innych gmin, apelują do dyrekcji, 
by przydzieliła do pomocy naczelniko­
wi drugą siłę.

Działalność T. S. L. w Medenicach. 
W ostatnich dniach grudnia 1927 stara­
niem T. S. L odbył się w  salach „Do­
mu Ludowego" „wieczór sylwestro­
wy**, który zgromadził dość poważną 
ilość tutejszych Polaków z rozmaitych 
sfer. Zabawa przyniosła dość wielki do 
chód, który przeznaczony jest na zaku 
pienie radja dla celów oświatowo-kul- 
turalnych. — W  niedzielę 8 stycznia o- 
twarto Czytelnię T. S. L. Na uroczy­

stości obecni byli nie tylko członkowie 
Koła, ale i szereg osób postronnych.

„Selrob** agituje. Agitacja przedwy­
borcza „Selroba** kwitnie u nas w całej 
pęłni starając się wszelkimi możliwymi 
środkami wpoić w chłopa ruskiego swo 
je zgubne hasła. Jednym z środków a- 
gitacyjnych jest prasa, którą całemi sto 
sami zasypuje się „gratisowo** lud pro­
sty, w  całej okolicy.

Ofiara tegoroczne] sanny. Nie dawno 
temu w  czasie jazdy gościńcem Droho­
bycz—Medenice, z powodu silnych za­
tok zdarzył się śmiertelny wypadek. 0 -  
to jadąca w saniach kobieta wskutek te 
go, że sanie nagle poszły w zatokę w y­
padła, doznając złamania karku. Niesz­
częśliwą ofarę wypadku odesłano do 
szpitala w Drohobyczu, gdzie po pani 
godzinach wyzionęła ducha.

Rozmaitości.
4- To słę nazywa daleka podróż!

Nowojorski korespondent „Interna­
tional News Servise“ donosi, że p. Ro­
bert Condit, chemik z .zawodu, czyni 
obecnie w Miami (Floryda) przygoto­
wania do wyruszenia w istotnie bardzo 
daleką drogę, gdyż celem jej jest aż 
planeta Wenus! Zajęty on jest wykoń­
czaniem aparatu, mającego szybować 
w przestrzeniach niebieskich z szybko­
ścią 5.000 kim. na minutę, ponieważ zaś 
odległość pomiędzy ziemią a Wenus 
wynosi około 80.000.000 kim., przeto 
p. Condit zamierza wylądować po u- 
plywie 2.677 godzin..., o ile nie zajdą 
żadne przeszkody! Pan Condit pracuje 
w największej tajemnicy, gdyż twier­
dzi, że ma #w obecnej chwili aż 12-u 
rywali, którzy, podpatrzywszy jego 
wynalazek, gotowi skonstruować takie 
same aparaty i, co najgorsza, przybyć 
jeszcze przed nim na Wenus! A więc 
możliwość wyścigów! Czy z totaliza­
torem?...

+  Małe stopy 1 przestronne serce.
Kariery kinowej pragnie obecnie szu­
kać — jak1 głoszą dzienniki londyńskie 
— niejaka lady Sholto Douglas, która 
szczyci się najmniejszemi w Anglji 
stopami i... najprzestronniejszem, ka- 
pryśnem sercem. Pani ta była najpierw 
małżonką oficera armji angielskiej. Żoł­
nierz jednak znudził się pięknej Geor* 
ginji, rozwiodła się więc z nim i poślu­
biła lorda Douglasa. Ale i lord nie dał 
tej szczęścia, to , też nastąpił drugi roz­
wód dla księcia tureckiego. Burhana - 
ed - Dina, jednego z synów byłego 
sułtana, Abdula - Hamida. Olśniewał ją 
z początku tytuł księżny, radowały 
kosztowne perły i inne klejnoty turec­
kie, otrzymane od małżonka, wkońcn 
wszakże miała dosyć Turka i, Po burz­
liwych z nim przejściach, otrzymała 
trzeci rozwód, aby poślubić znów Eu­
ropejczyka, Francuża, hrabiego de 
Sauvigny. Niestety, i ten arystokrata 
nie mógł zadowolić kapryśnej piękno­
ści, bo oto już wszczęła z nim proces 
rozwodowy. Oprócz bogatych przeżyć 
życiowych lady Douglas słynie też, jak 
wspomnieliśmy z posiadania najkształt­
niejszych w Anglji nóg i najdrobniej­
szych stópek. Buciki swe i pantofelki 
zamawia w Paryżu, odrazu po 30 par, 
bo i tańczyć lubi namiętnie. A że zama­
wia, zamiast kupować gotowe, to z 
dwu względów: po pierwsze, żadna 
przecież elegantka angielska nie kupu­
je obuwia gotowego, a powtóre — 
gotowych dostać nie może, gdyż nosi 
buciki 2 i 3/4 według miary angielskiej 
a nr. 32 według miary naszej.

- f  Nowy most przez Cisę w Jugo­
sławii. Przed kilku dniami otwarto no­
wy most przez rzekę Cisę pomiędzy 
miastami Titel i Orlowat. Jestto pier­
wszy wielki most w  Jugosławii, wy­
budowany przez firmę krajową. Most 
ten, którego długość wynosi 450 m„ 
ma wielkie znaczenie gospodarcze, u- 
możliwia bowiem bezpośrednie połą­
czenie urodzajnego Banatu z główne- 
mi rynkami zbożowemi Jugosławii.

4* Przed założeniem piątego uniwer 
sytetn w Rumunii, Rumunia posiada

dotychczas cztery uniwersytety, a 
mianowicie w Bukareszcie, w Jassach, 
w Klużu i w Czerniowcach. W roku 
ubiegłym otwarto ponadto fakultet teo 
logiczny w  Kiszyniewie. W tych 
dniach minister szkolnictwa dr. Ange- 
lescu oświadczył wobec przedstawi­
cieli miasta Craiova, iż na początku 
przyszłej sesji parlamentarnej przed­
łoży sejmowi projekt założenia uni­
wersytetu w tem mieście. Projektowa 
r.y uniwersytet miałby na razie trzy 
fakultety, a mianowicie medyczny, roi 
wieży i ekonomiczny.

4- Hymn faszystowski Masoagntega 
Mistrz Mascagni twórca „Rycerskości 
wieśniaczej** skomponował hymn faszy 
stowski. Dnia 5 stycznia kompozytor 
odegrał ten hymn najpierw na audiencji 
—* udzielonej mu przez Musso-liniego, a 
następnie ma przyjęciu uroczystem, u- 
rządzonem przez prasę rzymską na 
cześć laureatki Nobla, p. Grazji Deled- 
dy. Hymn doznał wielkiego powodze­
nia.

4- Ford urządza własną wystawę. 
Prawdziwą sensację wywołało w Ame 
ryce oświadczenie Forda, albo, jak go 
tam nazywają, „czarodzieja autowego 
z Detroit**, że tym razem nie weźmie 
udziału w wielkiej wystawie aut, od­
bywającej się corocznie w  Grand Ceń 
tral Pałace w Nowym Jorku. Otwiera 
w tym samym czasie w  słynnym nowo 
jorskim Madison Sąuare Garden włas­
ną wystawę aut, a także aeroplanów, 
jak wiadomo bowiem, zakłady jego bu 
dują obecnie również na wielką skalę 
samoloty nowego typu. Między kmemi 
— ma być wystawiony aeroplan For­
da, którym matka słynnego lotnika 
Lindbergha, odbyła podróż powietrzną 
z Detroit do Meksyku i z powrotem.

4- Budżet a lombard. Jak donosi ko­
respondent londyńskiego „Timesu" z 
Madrytu, część nadwyżki budżetu hi­
szpańskiego za rok ubiegły, wynoszą­
cej 12 miljoinów pesetów (336.000 funt. 
sterl.) ma być użyta na cel niezwykły. 
Oto na wniosek margrabiego de Estel- 
la, rząd hiszpański ma wykupić z łom 
bardów w całej Hiszpanii i zwrócić 
właścicielom odziaż, bieliznę i pościel, 
zastawione przez ubogich ludzi, będą­
cych w potrzebie. Oryginalny ten, a 
tak dobroczynny pomysł doznał w ca­
łej Hiszpanii gorącego przyjęcia.

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wyraz.

Każdy numer dowodowy liczy się 
20 groszy.

i

Natychmiast poszukujemy 
60— 70 tysięcy m’ kloców

tartacznych, świerk, jodła, loco wagon 
lub na pniu. — Zgłoszenia: 

D o m  H a n d lo w o * l io m ! 6 o w y
„ C  O M  M E R C E "  £

Lwów, ul. Rutowskieso 1 — (meianin).

C i a k n i e  ha ^  r^czne *t a i m i B f l C f  m aszynowe, me*
reżk i i endel przyjm uje Zakład Haftów

WINDY GILOWSKIEJ
u8. KoraSnicka 6. 541

BRYLANTY, ZŁOTO kupu je  O ą b ro w s k l  -ROZW a- 
r z tw s k l  Lwów, (H otel G eorge’*) O szacow ania  
b ezp łatn ie  537

FIRANKI, k a p y , d y w a n y , p o rtjery , chodn ik i, m a te rie  
m eblow e najso lidn iej sp rzedaje  W a n k , p lac M aria- 
cki i, -i. p i ę t r a . __________________ W8 m

SPRZEDAM parcelę  o k o ło  500 sążni, w połow ie ulicy 
Ponińskiego. sążeń  12 do larów  w iadom ość , ul. Po­
n ińsk iego  1. 35 u o g rodn ika  D robka. 522

SM AKI DO W Ó D EK
tortow i pomadek. Szczotki rozmaite 
Mydła toaletowe. Wosk, terpentynę itp’ 

poleca 12 *
Józef KOLEZONSKI. Batorego 34a,
B1ŻUTEKJĘ, w yroby ze z ło ta  1 s reb ra , na jko rzvst- 

n iejsze ź ród ło  zakupu  — Jan Seltenreich , Lwów 
piać M ariacki J' ______________________  2 ?

P. T. BIBLIOFILOM l N ajtrw alsze, najszlachetn iejsze  
1 nie drog ie  są  opraw y pergam inow e,, w ykonuje a r­
ty styczna  in tro ljg a to rm a  K rzyw ieckiegó, Lwów 
P iekarska  1 c. 12197  ’

Fi k m  A wiTTcLj>, K utow skiego 7 przyjm uje zarbci'- 
w ienia na w ykw intną gard e ro b ę  m ęską . K redyt do 
dziesięciu m iesięcy  po m im o  cen ściśle  gotów ko-
* ych .________________________ ■ ■   13255

blZU iE R jl} w szelką, perły , s re o ro , K u p u j e  po cenie 
najw yższej Wł Buszek, Lwów A kadem icka 5. tele- 
ia-4K.___________________________ .______ ' 6

Fabryka pantofli i papuczy
L ow, sil. feropowska 4 (boczna Kopernika) 
poleca i wykonuje f-ANTuFLS wszelkiego 
rodzaju, PAPUC2E na podeszwie skórza­
nej i Filcowej. PA PUCZE na buciki a la 
śniegi,-wce, buty do polowania i t. n. 258
MICHELiN nowy typ  w zm ocnionych opon  poleca 

W ITOLD TRANDA, Lwów, P od lesk iego  l  513

/POSADY POSZUKIWANE. 
4 grosze ża wyraz.

SEMINARZYS t KA siero ta , z dob rego  dom u  p o szu k u ­
je posady do dzieci. Przy.rnie także  ihną p racę w 
sk lep ie  lub biurze (zna buchalterjęj. Ł askaw e zg ło ­
szenia  pod „Ja N!k A“ do  A dm in istracji a ło w a  Pol­
skiego._________ \ .. ______________ 511

BRATNIA P om oc s tu d en tó w  U niw ersytetu  |. K. c h c ą c  
d opom óc  n iezam ożnym  ko legom  u p ra s ia  o  zg ła­
szanie le k c ji, ko repe tycy j i w szelkich zajęć. Z g ło ­
szenia  listow ne lub u s tne  codzienn ie  od  i^— 14 w 
lokaiu  Ł oz iń sk ieg o  7 (D om  akadem ick i). 4 ’9

BIURO MactinSewsklej, Kopernika 22, te ­
lefon 4-46, poleca: kucharzy, bony, go* 
spodynie dworskie, wykwintne kucharki, 
pokojowe, służące, wszelką słuzoę mia* 
stówą, dworską, restauracyjną. lólóS

WOLNE POSADY. 
S groszy za wyraz.

PIEkW SZO kZĘD N Y  Z ak ład  den tystyczny  poszukuje  
asysten tk i Z g łoszen ia  B iuro  Sokołow sk iej, Jagiei 
lońska  7. _____________________________5 4

ZDOuNYCH podróżu jących  dla odsprzedaży  narzędzi 
ro ln iczych  za d o b rą  prow izją poszukuje  pow ążna 
f irn ,a . L isty  pod .C iioo“ do B iu ra  dzienników  buch- 
s ta b a  Lwów, jag ie llo ń sk a . hió

NAUKA 1 WYCHOWANIE. 
8 groszy za wyraz.

BATOREGO -4, „Ecole franca ise* rozpoczyna  now 
kursy  języków, steńog rafji, buchalterji, p isan ie  n 
m aszynach . - 5 ,3

|  MIESZKANIA SKLEPY LOKALE ■
g 5 groszy za  w y ra z .

MŁODE m a łż e ń s tw o  poszukuje  m ieszkan ia  z kom ­
fo rtem  2 lub 3 pokojow ego z kuchnią . Czynsz za  
ro k  zap łacę  z gó ry . Z g łoszen ia  do  adm in istracji 
pod dow ód o so b isty  Nr. 0681.85, ___________305

POKÓJ um eblow any , u trzym an ie  od  p ierw szego lu te­
go — L istopada  29, 1 . p. praw o. 4^5

ZGUBIONO 1 ZNALEZIONO. I 
8 groszy za wyraz.

n r a m i H n n M n i  iiiiaiiiiiiwimfwj
SZCZYRBA JÓ Z E F  uniew ażnia  zgub ioną  k s ia ieczk  

w ojskow ą w ydaną przez P. K. U. G ródek J a ^  492

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę w ojskow a w 
s taw iona  przez P. K. U. Lwów na  nazw isko iwa 
bzu lhan  z T rom atyn . 44-t

I  ROŻNE DONIESIENIA.
I  3 groszy zą wyraz.

PIANINA Arnolda F I BI GE RA
J z  podwójną repetycją polecamy jako dO' 

skonałe i tanie bS(
KAIM i SYN, Lwów. Kopernika 16
EGZAMINOWANY m asaży sta  i m asaży stk a  polecaj; 

się  P. r. Publiczności. Ł askaw e zg łoszen ia  O sso liń  
sk ich  »__________________________   4%

WAŻNE d la  P a rt. R acjonalne p ielęgnow anie cery 
u suw anie  w ągrów , piegów , zm a rszcz ek 'w  P ary sk in  
In s ty tuc ie  K osm etycznym  „E ureka", B urla rda  4 
Dla u rzędniczek  zniżki. 553

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzyczyńskl Z  drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, ul. ZJmorowłcza 15.


